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          Rozdział 1

        


        
          Wystarczy kliknąć

        

      

    


    Seks. Dla jednych coś pięknego, dla innych świat brudu. Dla jeszcze innych jest to temat prowokujący, októrym nie chcą rozmawiać. Jakiekolwiek jest Twoje podejście, seks jest ogromnie ważnym zagadnieniem, na które jesteśmy uwrażliwieni. Osoby uważające, że jest to wspaniała dziedzina życia mocno wpływająca na nas iniebezpieczna przy niewłaściwym podejściu (np. rodzice lub nauczyciele pracujący zmłodzieżą), mają dużo zmartwień zpowodu aktywności seksualnej młodych ludzi.


    Jak bardzo zamartwiałbyś się, gdyby obca osoba codziennie wślizgiwała się do sypialni Twojego dziecka? Gdyby ten intruz systematycznie uczył Twoje dziecko skrzywionej izboczonej wizji seksu? Igdyby „edukacja seksualna”, serwowana Twojemu dziecku wszkole, popychała je na drogę niemoralnego uprawiania seksu? Zpewnością byłbyś przerażony iwpadłbyś wfurię, wiedząc, że do umysłu iserca Twojego dziecka wtargnął groźny intruz.


    Ale zanim wyjaśnimy, na czym polega niebezpieczeństwo, chcemy coś powiedzieć. My, Josh iDottie, jesteśmy rodzicami, którzy sami wychowali czworo dzieci. Naszym celem nie jest po prostu zaniepokojenie Cię, choć naprawdę powodów do niepokoju jest sporo. My pragniemy wyposażyć Cię wkonkretną strategię zdolną przeciwstawić się temu, zczym zetkną się Twoje dzieci. Chcemy dać Ci skuteczne narzędzia, dzięki którym będziesz mógł wychować swoje dzieci wzdrowym rozumieniu seksu, zgodnym zzamysłem Boga.


    Seks jest świetny. Jest wspaniały. Jest tak cudowny, że trudno opisać to słowami – ato dlatego, że Bóg go takim uczynił. Nie wątpimy wto, że chciałbyś wychować swoje dzieci tak, by zrozumiały idoświadczyły Jego planów wdziedzinie seksualności imiały zseksu taką radość, jaką On dla nas przewidział. Akiedy widzisz niemoralnego intruza nakłaniającego Twoje dziecko do złego korzystania ztego wspaniałego Bożego daru, zpewnością jesteś zdenerwowany izałamany.


    Badania wskazują, że pierwsze miejsce wśród chrześcijańskich rodziców iliderów zajmuje obawa oserca iumysły dzieci oraz młodzieży zalewane przez zsekularyzowaną wizję świata zjego rozwiązłością seksualną. Zpewnością mieliśmy te obawy wychowując nasze dzieci. Próbując coś ztym zrobić, wielu rodziców wspierało otwieranie iprowadzenie chrześcijańskich szkół. Powstało więcej sieci nauczania domowego niż kiedykolwiek wcześniej. Wielu wysyła swoje dzieci na chrześcijańskie obozy irekolekcje. Całe rodziny zaczęły chodzić do kościołów oferujących programy dla młodzieży, iich liczba jest bez precedensu. Ci rodzice mieli nadzieję, że im się uda przeciwdziałać złemu wpływowi destrukcyjnej kultury na życie ich dzieci.


    Niestety, te pozytywne działania mogły uśpić czujność niektórych rodziców iwychowawców. Wsposób naturalny mogło wydawać się, że dzieci nie są narażone na wpływ zafałszowanej kultury, skoro żyją wchrześcijańskim domu, chodzą do kościoła iangażują się wżycie wspólnoty, zdobywają solidną edukację chrześcijańską ibiorą udział wimprezach pod kontrolą.


    Jednak wrzeczywistości nasze dzieci są dzisiaj bardziej narażone na niszczące działanie tego świata niż nawet 10 lat temu. Tak się dzieje dlatego, że wtej chwili jesteśmy uczestnikami rewolucji społeczno-medialnej, która daje bezpośredni dostęp skrzywionej oraz zafałszowanej moralności do umysłów iserc naszych dzieci, ito wwieku wcześniejszym niż kiedykolwiek przedtem, nawet wzaciszu naszych domów idziecięcych sypialni. To właśnie jest ten intruz, októrym mówimy.


    Rewolucja społeczno-medialna


    Kultura tego świata wpływała na wcześniejsze pokolenia poprzez różne media takie, jak radio, telewizja, wideo, czasopisma itp. Jeśli rodzice sprawdzali, co ich dziecko czyta, ogląda czy słucha, mieli swoistą pewność, że chronią je przed ujemnym wpływem destrukcyjnej kultury. Dzisiejsza rewolucja społeczno-medialna zmieniła wszystko. Obecna pseudokultura wdziera się wżycie naszych dzieci drogami, jakie nie istniały przed dziesięcioleciem. Przyjrzyjmy się wzrostowi korzystania zmediów wciągu ostatniej dekady (dane dotyczą ogólnej populacji USA).
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              W latach 2010-2011

            
          


          
            	
              Średni obywatel spędza wInternecie ok. 2,7 godziny tygodniowo

            

            	
              Średni obywatel spędza wInternecie ok. 18 godzin tygodniowo

            
          


          
            	
              Codziennie wwyszukiwarce Google wysyłano ok. 100 mln zapytań

            

            	
              Codziennie wwyszukiwarce Google wysyłano ok. 2 mld zapytań

            
          


          
            	
              Codziennie wysyłano ok. 12 mld e-maili

            

            	
              Codziennie wysyłano ok. 247 mld e-maili

            
          


          
            	
              12 000 aktywnych blogów

            

            	
              141 000 000 aktywnych blogów

            
          


          
            	
              0 pobrań ziTunes

            

            	
              10 mln pobrań ziTunes[a]

            
          


          
            	
              0 tweetów na Twitterze

            

            	
              25 mln tweetów na Twitterze[b]

            
          


          
            	
              0 odsłon filmów na YouTube

            

            	
              4 mln odsłon filmów na YouTube dziennie[c]

            
          


          
            	
              0 pobrań plików zYouTube

            

            	
              60 godzin filmów pobieranych zYouTube co minutę[d]

            
          


          
            	
              0 osób na Facebooku

            

            	
              845 mln aktywnych użytkowników


              Facebooka[e]

            
          


          
            	
              0 artykułów wWikipedii

            

            	
              20 mln artykułów wWikipedii

            
          

        

        
          
            	
              
                [a] Dane do pięciu pierwszych linijek wtej kolumnie pochodzą z: Nayeli E. Rodriguez and Number 17, NYC, “Exactly How Much Are The Times A-Changin’?,” Newsweek, July 26, 2010, p.56; article sources: Blogpulse, Google Official History, Reality Blurred, The NPD Group, NBC, Bowker, USPS, The Radicati Group, FORBES, Nielsen, Newspaper Assoc. of America, Digital Music News, Apple, iTunes.

              


              
                [b] Matt McGee, “By The Numbers: Twitter Vs. Facebook Vs. Google Buzz,” SearchEngine Land, February 23, 2010, http:// searchengineland.com/by-the-numbers-twitter-vs-facebook-vs-google-buzz-36709.

              


              
                [c] “Internet 2010 in numbers,” Royal Pingdom, January 12,


                2011, http://royal.pingdom.com/2011/01/12/internet-2010-in-


                -numbers/.

              


              
                [d] “Internet 2010.”

              


              
                [e] Horace Dediu, “iTunes app total downloads (finally) overtook song downloads,” ASYMCO, July 13, 2011, www.asymco. com/2011/07/13/itunes-app-total-downloads-finally-overtook-song-downloads/.

              

            
          

        
      

    


    Ponad 250 mln osób zostało dodanych na Facebooku wroku 2010, przy czym co miesiąc polecano 30 miliardów wpisów.[1] Gdyby Facebook był krajem, zajmowałby trzecie miejsce na świecie pod względem liczby ludności.


    Na Facebooku jest ok. 20 mln niepełnoletnich, ztego 7,5 mln młodszych niż 13 lat, a5 mln młodszych niż 10 lat. [2] Szacuje się, że niedługo na Facebooku obecnych będzie 90% wszystkich użytkowników portali społecznych i57,1% wszystkich użytkowników Internetu wUSA. Oczekiwano, że do roku 2013 62% użytkowników Internetu ipołowa mieszkańców USA będzie miało swoje konto na Facebooku.[3]


    Jeśli chodzi otreści wideo, eMarketer szacuje, że spośród 50 mln amerykańskich dzieci wwieku poniżej 12 lat prawie 12 mln (ok. 25%) „oglądało filmy online w2011 roku”. Szacuje się, że ta liczba znacznie wzrośnie isięgnie 70% do roku 2015.[4] Wsamym tylko roku 2010, według Harris Interactive, liczba dzieci poniżej 12 roku życia spędzających co najmniej godzinę dziennie wInternecie wzrosła z61 do 76%.[5]


    Internet wyprzedził telewizję jako medium wybierane przez dzieci do oglądania.[6] Departament Edukacji USA przeprowadził badania, zktórych wynika, że 27% wszystkich dzieci wwieku od 4 do 6 lat korzysta zInternetu.[7] Nauczyciele wprzedszkolach również używają dziś iPadów, anie tablicy ikredy.


    Rewolucja społeczno-medialna pozwala ludziom na pozytywne kontakty nie do pomyślenia 10-20 lat temu. Niemniej jednak, ta możliwość kontaktu nieznanych osób znaszymi dziećmi stawia nas wniekomfortowej sytuacji. Itak być powinno. Ułatwiony dostęp pseudokultury do świadomości naszych dzieci sięgnął alarmującego poziomu.


    Wdzierająca się niemoralność


    Będąc rodzicami iliderami wspólnot chrześcijańskich, pragniemy, by młodzież przyjęła biblijną moralność wdziedzinie płciowości. Chcemy, by seks przynosił im radość taką, jak Bóg to zaplanował wramach małżeństwa. Ijeszcze 10 lub 15 lat temu my, chrześcijańscy rodzice, duchowni, iwychowawcy mieliśmy miarodajny sposób kontrolowania treści odbieranych przez naszą młodzież ikształtujących jej poglądy na temat seksu. Mogliśmy mówić: „U nas wdomu nie ogląda się takich programów telewizyjnych, nie czytamy też tego typu książek”. Mogliśmy ochronić wten sposób naszych wychowanków od niszczących wpływów. Kiedy nasze dzieci chciały odwiedzać przyjaciół czy sąsiadów, staraliśmy się ograniczyć te wizyty do ludzi opodobnych przekonaniach, jak my.


    Ale dzisiaj wwiększości straciliśmy kontrolę nad tym, co możemy kontrolować. Perwersyjna moralność czyha tuż obok naszego dziecka, wystarczy tylko kliknąć. Naciśnięciem jednego przycisku na smartfonie, iPadzie czy laptopie Twoje dziecko może otworzyć najgorsze graficzne prezentacje aktów seksualnych ipornografię, jaką tylko można sobie wyobrazić. Kilkadziesiąt lat temu czasopisma pornograficzne były sprzedawane spod lady ichowane wpapierowych woreczkach. Większość dorosłych mężczyzn nie chciała, by ktoś zauważył ich niosących takie czasopismo do domu. Dzisiaj pornografia jest dostępna dla każdego, włącznie zTwoim dzieckiem.


    Niemoralne treści seksualne docierają do wielu, jeśli nie do większości naszych dzieci. Grupa Family Safe Media przeprowadziła badania, zktórych wynika, że średni wiek pierwszego zetknięcia się zpornografią wInternecie wynosi 9 lat.[8] Jest mnóstwo stron internetowych, przez które takie zetknięcie może nastąpić. Szacuje się, że wInternecie jest ponad 5 milionów aktywnych stron pornograficznych, iponad 68 milionów osób dziennie poszukuje takich stron.[9] Ponad 2,5 mln e-maili zpornografią jest wysyłanych każdego dnia.[10]


    Z sondażu przeprowadzonego wroku 2009 na próbie 29 tys. amerykańskich studentów wynika, że 51% mężczyzn i32% kobiet widziało pornografię już wwieku kilkunastu lat.[11] Wczasopiśmie naukowym opublikowano artykuł Natura irozwój wpływu pornografii internetowej na młodzież, stwierdzający, że 93% chłopców i62% dziewcząt oglądało pornografię wInternecie przed ukończeniem 18. roku życia. Osiemdziesiąt trzy procent chłopców i57% dziewcząt oglądało seks grupowy. Sześćdziesiąt jeden procent chłopców i55% dziewcząt oglądało akty homoseksualne lub lesbijskie.


    Trzydzieści dziewięć procent chłopców i23% dziewcząt oglądało akty seksualne zelementami przymusu.[12]


    Według badań, na które powołuje się „Washington Post”, ponad 11 mln nastolatków regularnie ogląda pornografię internetową.[13] Sondaż przeprowadzony przez organizację Focus on the Family ujawnił, że 47% rodzin przyznało się do problemu zpornografią.[14] Wtym sondażu brały udział wwiększości rodziny chrześcijańskie.


    Kto się tym przejmuje?


    W odróżnieniu od tego, co miało miejsce kilkadziesiąt lat temu, większość dzisiejszej młodzieży nie dostrzega problemu woglądaniu pornografii. Ogólnie, badania wykazują, że 67% młodych mężczyzn i49% młodych kobiet wwieku 18-26 lat uważa, że oglądanie pornografii jest zachowaniem możliwym do przyjęcia.[15]


    Oczywiście, jeśli jesteś rodzicem, który się przejmuje wychowaniem swoich dzieci, na pewno przestrzegałeś je przed zaglądaniem na strony pornograficzne wInternecie. Jeśli jesteś odpowiedzialnym rodzicem, czynnie wpływającym na swoje dzieci, zapewne zainstalowałeś, jak należy, oprogramowanie filtrujące imonitorujące na swoim komputerze.


    Ale co, jeśli Twoje dziecko odwiedzi przyjaciół, aoni włączą telefon komórkowy? Czy rodzice przyjaciół Twoich dzieci zablokowali im dostęp do materiałów pornograficznych na wszystkich urządzeniach elektronicznych? Problem polega na tym, że materiały otreściach seksualnych iperwersyjnych są dostępne wcałej cyberprzestrzeni inie jest łatwo ich uniknąć, nawet jeśli usiłujesz je zablokować.


    Co więcej, ponad 1,5 mln pornograficznych plików jest pobieranych każdego miesiąca metodą peer-to-peer, wwiększości niezauważanych przez „filtry rodzicielskie”.[16] (Pobieranie peer-to-peer odbywa się bezpośrednio zjednego komputera na drugi.) Dziecko może pobrać cały film pornograficzny bez wiedzy rodziców.


    Ze względu na ogromną ilość perwersyjnego materiału dostępnego dzisiaj, młody człowiek jest narażony na zanik wrażliwości na sferę seksualną, nawet jeśli nie sięga po niego zbyt często. Zamiast uczyć się rozumienia, do czego seks jest wrzeczywistości przeznaczony idlaczego wymaga narzucania pewnych ograniczeń, oraz wjaki sposób wprowadza intymność iradość do relacji oddanych sobie małżonków, młody człowiek zaczyna myśleć, że każdy może uprawiać seks[17] jak tylko mu się chce, bez żadnych konsekwencji. Ewidentnie, takie wrażenie stwarza przekaz cyberprzestrzeni.


    Większość młodych ludzi już na tyle straciła wrażliwość na sprawy związane zseksem, że bez zahamowań żartują, wstawiają posty ipiszą teksty seksualnie prowokacyjne. Czy zdajesz sobie sprawę, że 4 zdziesięciunastolatków umieszcza posty otreściach seksualnych? Inastępne 39% nastoletnich chłopców i38% nastoletnich dziewcząt otrzymuje seksualnie sugestywne komunikaty lub maile (przeznaczone dla kogoś innego, ale przesłane do nich).[18]


    Bez wątpienia, nasze dzieci mają wrażenie, że cały świat wokół nich, włącznie zich kolegami, uprawia seks przedmałżeński. Oczywiście, my wiemy, że nie wszyscy „to robią”, ale wrażenie, jakie mają nasze dzieci, staje się rzeczywistością, wktórej żyją. Na ironię, wielu wierzących rodziców myśli, że żadne zich dzieci nie podejmuje aktywności seksualnej, podczas gdy ich dzieci myślą, że wszyscy inni to robią. Takie sprzeczne poglądy na rzeczywistość są bardzo często spotykane. (Josh) Ostatnio prowadziłem dwugodzinne seminarium pt. Czyste fakty: prawda oseksie, miłości irelacjach dla pracowników pewnej organizacji ewangelickiej. Na sesję wieczorną przyszło 1800 osób zdziećmi. Wciągu kolejnych trzech dni dziesięciu różnych słuchaczy podchodziło do mnie mówiąc, że ich dziecko przyznało się do uzależnienia od pornografii (każde zdzieci miało poniżej 14 lat). Wszyscy wyrażali zdziwienie, ponieważ nawet nie podejrzewali, że coś takiego jest możliwe wich rodzinie.


    Niedawno prowadziłem konferencję dla pastorów, po której pięciu znich opowiedziało mi swoją historię:


    • Pastor 1: „Właśnie dowiedziałem się, że dwaj moi synowie (14 i18 lat) mają problem zpornografią internetową”. Po czym wyznał, że sam był uzależniony od pornografii przez 11 lat.


    • Pastor 2: „W ubiegłym tygodniu dowiedziałem się, że mój 17-letni syn stał się przyczyną ciąży swojej dziewczyny, aw dodatku moja 15-letnia córka zaszła wciążę. Co mam robić? Zaraz będę miał dwoje wnuków!” Powiedział też, że jego syn regularnie oglądał pornografię.


    • Pastor 3 (bardzo młody): „Moja 14-letnia córka uprawiała seks oralny zchłopakami w[chrześcijańskiej] szkole”.


    • Pastor 4: „Niedawno odkryłem, że mój 8-letni syn ogląda pornografię na moim komputerze biurowym”.


    • Pastor 5: „Mój 5-letni syn ogląda już od roku pornografię”. Był załamany.


    Te pięć rozmów miało miejsce wciągu 20 minut, kiedy szedłem zsali konferencyjnej do samochodu. Zanim wsiadłem, zdesperowany nastolatek chwycił mnie za ramię prosząc: „Panie McDowell, czy mógłby pan pomodlić się za mnie? Jestem od trzech lat uzależniony od pornografii, ona mnie niszczy!”.


    Kilka lat temu zaproszono mnie do wygłoszenia prelekcji oseksie irelacjach wjednej znajwiększych inajbardziej prestiżowych szkół ewangelickich wUSA. Dyrekcja cieszyła się zmojego przybycia, ale poprosiła:


    „Nie chcemy, by pan wspominał oseksie oralnym, ponieważ tutaj nie ma tego problemu. Jeśli pan zacznie otym mówić, dzieciaki się tym zainteresują ibędą chciały spróbować”.


    Uznałem, że ta prośba jest absurdalna inaiwna, ale ją uszanowałem. Jak tylko skończyłem, kilkudziesięciu nastolatków zebrało się wokół mnie zadając pytania. Prawie każde pytanie dotyczyło seksu oralnego: „Czy to jest seks? Czy to jest złe? Czy można zarazić się chorobą weneryczną przez seks oralny?” itd.


    Żałowałem, że nie było przy mnie dyrektora, by usłyszał pytania swoich podopiecznych. Kiedy wyszedłem, podeszły do mnie dwie dziewczyny ztrzema chłopakami, wszyscy zdrugiej klasy, zpytaniem: „Dlaczego pan nic nie mówił oseksie oralnym?”. Nie chciałem mówić, że takie było życzenie dyrekcji, dlatego zapytałem ich:


    „Dlaczego? Czy macie wtej szkole problem zseksem oralnym?”. Odrzekli: „Nie, nie ma problemu”. „To dobrze” – powiedziałem, na co ktoś rzucił: „Dzieciaki tutaj nie mają problemu ztym, ponieważ wszyscy to robią” (było to wyolbrzymienie).


    Poprosiłem owyjaśnienie. „To jest tak – usłyszałem.


    – Wnaszej szkole, jeśli chłopak chce seksu oralnego, podchodzi do dziewczyny iproponuje jej taco. To jest zaszyfrowane żądanie seksu oralnego. Jeśli ona się zgadza, oboje idą do pewnego pomieszczenia tu wszkole iuprawiają seks oralny. Ale po szkole chłopak obowiązkowo zabiera dziewczynę na taco do baru Taco Bell”.


    Według tych dzieci seks oralny był powszechny. Według dyrekcji ztym wogóle nie było problemu. Rozdźwięk między tym, co dzieci robią, aco rodzice iwychowawcy myślą, że robią ich dzieci, jest ogromny. Zpewnością nie chcemy myśleć, że nasi synowie icórki są zaangażowani wjakiekolwiek działania seksualne iże do ich umysłów jest systematycznie ładowany skrzywiony obraz seksu. Ale prawda jest taka, że jeśli nie zaczniemy aktywnie przeciwdziałać temu, co wpływa negatywnie na nasze dzieci, najprawdopodobniej zostaną pochłonięte przez drapieżną pseudokulturę.


    Co więc możesz zrobić?


    Wydaje się, że idealnym rozwiązaniem byłoby odwrócenie społeczno-medialnej rewolucji. Ale to jest niemożliwe inie warto nawet próbować. Musimy pamiętać, że wciągu ostatnich 12 miesięcy ponad 200 mln osób właśnie zInternetu dowiedziało się otym, co dla nich uczynił Chrystus. Media społecznościowe nie są problemem same wsobie. Są po prostu nośnikiem, który może dostarczyć złe lub dobre treści, wpływając na życie naszych dzieci.


    Może się wydawać, że jedynym rozwiązaniem jest ucieczka na odosobnioną wyspę, gdzie mieszkają tylko głęboko wierzący chrześcijanie. Tam moglibyśmy wychowywać nasze dzieci wolne od złych wpływów. Jednak nie jest to realne, tak samo, jak odwrócenie rewolucji wmediach, której jesteśmy świadkami. Wtakim razie co możemy zrobić?


    1. Musimy przyjąć do wiadomości, że nasze dzieci znajdują się pod złym wpływem pseudokultury, propagującej skrzywiony obraz płciowości. Nie możemy żyć, udając, że tak nie jest. Rzeczywistość wygląda tak, jak opisała to jedna zmłodych matek: „Czuję się jakbym miała wychowywać dzieci wśrodku Las Vegas”. Zatem pierwszym krokiem do rozwiązania jest dostrzeżenie rzeczywistego problemu.


    2. Musimy przeciwstawić skrzywionemu iperwersyjnemu obrazowi płciowości narzucanemu naszym dzieciom prawidłowe izdrowe rozumienie seksu. Wyobraź sobie, że jesteś rodzicem jednego lub kilkorga dzieci wwieku powyżej 7 lat. Iwłaśnie masz zamiar porozmawiać znim oseksie. Już wtym wieku Twoje dziecko otrzymało pewne wiadomości na ten temat zotaczającego świata pseudokultury. Iwedle wszelkiego prawdopodobieństwa są one skrzywione inie podobne do tego, co chciałbyś przekazać swemu dziecku.


    W tej sytuacji będziesz musiał na nowo wprowadzić swoje dziecko do całkiem innego postrzegania tego, czym jest seks ipo co Bóg go stworzył. Niejednokrotnie będziesz musiał zburzyć skrzywione wyobrażenie opłciowości, które dziecko już przyjęło, ipomóc mu zrozumieć jej sens woparciu oBoży plan. Jeśli Twoje dzieci są młodsze, masz jeszcze szanse dotrzeć do nich wcześniej niż uczyni to pseudokultura, ale musisz zaczynać wbardzo młodym wieku dziecka.


    Przekazanie dzieciom rozumienia płciowości oznacza, że my, chrześcijańscy rodzice iduchowni, najpierw sami musimy dokładnie zrozumieć, dlaczego Bóg stworzył nas jako istoty płciowe. Musimy wiedzieć, jaki jest prawdziwy cel współżycia seksualnego, co naprawdę oznacza czystość, dlaczego seks jest otoczony ograniczeniami idlaczego miłosne relacje są podstawą wnauczaniu Bożej wizji płciowości. Rozumiejąc te fundamentalne prawdy, będziesz miał do dyspozycji szereg sytuacji biblijnych, by na nowo przekazać dzieciom, oco naprawdę chodzi wseksie. Wten sposób za pomocą Biblii możesz wychowywać swoje dzieci tak, by wchłonęły zdrowe (zgodne zBożym zamysłem) rozumienie seksu. Właśnie temu zagadnieniu poświęcimy pierwszą część tej książki „Bóg wymyślił seks”.


    3. Musimy aktywnie prowadzić iuczyć nasze dzieci pozumienia Bożego punktu widzenia na płciowość. Wtym celu proponujemy Ci wartościowe praktyczne narzędzia wdrugiej części „Wskazówki ipomysły do waszych rozmów”. Krótkie rozdziały zawierają opisy, przykłady, podpowiedzi ipropozycje, jak postąpić wsytuacjach, wktórych się znalazłeś lub niedługo się znajdziesz. Razem odkryjemy wspaniałe okazje do wprowadzenia dziecka do rozumienia wspaniałego Bożego daru płciowości.


    Jako rodzice, my (Josh iDottie) nie robiliśmy wszystkiego doskonale. Doskonali rodzice nie istnieją. Ale jesteśmy wdzięczni za wspaniałą możliwość wprowadzenia naszych dzieci wzamysł Boga dotyczący płciowości. Wszystkie zczworga naszych dzieci mają już własne rodziny iwłasne dzieci. Przeżywamy niesamowite chwile widząc, jak skutecznie oni przekazują biblijną wizję płciowości swoim dzieciom – naszym wnukom. To jest zachęcające: Twoje wartości biblijne dotyczące miłości iseksu można przekazać następnemu pokoleniu. Mamy nadzieję, że dalsze strony tej książki będą pomocne wTwoich wysiłkach zmierzających wtym kierunku.
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          Bóg wymyślił seks

        

      

    

  


  
    
      
        
          Rozdział 2


          
            Seks stworzony wkontekście obrazu Bożego

          

        

      

    


    To był dzień jak żaden inny. Wszystko wyglądało doskonale, już lepiej być nie mogło. To był prawdziwy raj zzieloną trawą ikwiatami, izwierzęta wszelkiego rodzaju mieszkały pod błękitnym niebem ipierzastymi obłokami... Wszystko emanowało zapierającą dech doskonałością ipięknem. Ale czegoś jednak brakowało wtym rajskim ogrodzie. Adam, pierwszy człowiek, chodził po nim bez ludzkiego towarzysza.


    Bóg stwierdził: „Nie jest dobrze, by człowiek był sam” (Rdz 2,18). Wtym doskonałym świecie, do którego grzech jeszcze nie przyniósł wstydu ani bólu, czegoś jednak brakowało. Adam miał wspaniałe relacje zBogiem. Miał wspaniałą pracę – uprawiał przepiękny ogród. Miał mnóstwo jedzenia. Ale gdzieś wgłębi serca Adama była pustka, tęsknota za czymś, czego nie mógł wytłumaczyć – przynajmniej do czasu, gdy Bóg uczynił coś niesamowitego.


    Bóg zesłał na Adama głęboki sen. Kiedy mężczyzna się obudził, doświadczył czegoś, co wykraczało poza jego wyobraźnię: poznał stworzenie nazwane kobietą.


    Wyobraź sobie, jak Adam gapił się przez lekko kołyszące się liście palm na jej twarz, nie mogąc się oderwać zobawy, że już nigdy nie zobaczy nic równie pięknego. Wyobraź, jak patrzył jak zaczarowany na nią, kiedy ona zelegancją igracją zbliżała się do niego. Jej miękkie rysy były piękniejsze od wszystkiego, co dotychczas widział. Wyobraź, jak mocno biło jego serce – jej piękno, jej zapach, jej obecność przepełniały go, zapierając dech. Co tak bardzo pociągało go wniej? Co za nieznane pragnienie pobudzało go, żeby poznać ją bardziej niż tylko wzrokiem? Po raz pierwszy ludzie doświadczyli tego wspaniałego daru Bożego zwanego płciowością.


    Biblia mówi, że nowo stworzeni ludzie byli nadzy. Na pewno odczuwali fizyczny pociąg do siebie nawzajem. Wsposób naturalny cieszyli się sobą nawzajem bez winy czy wstydu (zob. Rdz 2,25). Skąd więc wziął się ten pasjonujący wzajemny popęd seksualny iz jakiego powodu?


    Płciowość nie bierze się znikąd


    Promienie słoneczne idelikatny połysk księżyca zostały stworzone przez Boga. On powiedział słowo, iogromne oceany, szerokie jeziora, wartkie rzeki ipotężne wodospady zmaterializowały się. Na słowo Boga zaistniały wysokie góry zczapami śniegu, gęste lasy, szerokie stepy wraz ze zwierzętami mieszkającymi na nich. Ziemia iwszystkie planety wcałym wszechświecie zrodziły się na zawołanie Boga. Ale seks jest innym typem dzieła, na zupełnie innym poziomie. Całe stworzenie zaistniało na słowo Boga, ale dla człowieka iludzkiej seksualności Bóg uczynił coś owiele bardziej zdumiewającego.


    Pierwszy rozdział pierwszej księgi Biblii mówi jasno:


    „I stworzył Bóg ludzi na swój obraz, na obraz Boży ich stworzył. Stworzył ich jako mężczyznę ikobietę” (Rdz 1,27). Zamiast po prostu wypowiedzieć słowo, Bóg osobiście kształtuje człowieka zmaterialnych elementów ziemi i„tchnął wjego nozdrza tchnienie życia” (Rdz 2,7). Oznacza to, że Adam nie był jednym zwielu zwierząt powołanych do istnienia przez wypowiedziane słowo. Człowiek ijego potomstwo są żyjącymi duszami obdarowanymi ludzką płciowością, stworzonymi według obrazu Boga.


    Stworzenie na obraz Boga nie oznacza, że wyglądamy tak samo, jak On, ponieważ „Bóg jest duchem, stąd też ci, którzy Go wielbią, winni to czynić wDuchu iw prawdzie” (J 4,24). Ichoć prawdą jest, że Bóg wosobie Jezusa Chrystusa stał się człowiekiem, Bóg istnieje nie jako materialna lub fizyczna istota – On jest Duchem. Bóg stworzył nas fizycznie iobdarował emocjami, duchowością izdolnością tworzenia relacji, jakie posiada sam, ipłciowość jest jednym ztakich właśnie elementów. Zostaliśmy stworzeni na obraz Boga ijesteśmy istotami płciowymi, odczuwającymi popęd płciowy do siebie nawzajem. Czyż zatem płciowość nie jest wjakiś sposób częścią obrazu Bożego?


    Niektórzy twierdzą, że naturalny pociąg damsko-męski jest zakorzeniony wnaturze Boga, która łączy wsobie cechy męskie iżeńskie. Wiemy, że Bóg nie jest mężczyzną ani kobietą wsensie dosłownym, mimo że opisuje siebie na sposób męski.[19] Jednak wswoim stwórczym zamyśle powołał On do istnienia dwa odrębne rodzaje człowieka – jednego mężczyznę ijedną kobietę. Ztego wynika, że mężczyzna ikobieta przyciągają siebie nawzajem dlatego, że jedność ipełnia są cechami Boga. Mówiąc obrazowo, Bóg zawiera wsobie dodatni iujemny biegun męskości oraz kobiecości, ikiedy te bieguny zostają umieszczone wodrębnych osobach różnej płci, wsposób naturalny przyciągają się, jak bieguny magnesu. Bóg jest jeden – jest jednością – istworzył dwie płcie, by były jednością. Tak przynajmniej głosi jedno zwyjaśnień, dlaczego mężczyźni ikobiety są dla siebie nawzajem pociągający. Ima to swoje plusy.


    Pismo św. uczy, że jedność Boga jest jedną zpodstawowych cech definiujących Go. Jest napisane: „Pan jest jeden” (Pwt 6,4). To, że Bóg jest jeden, nie wyklucza prawdy, że Bóg jest Trójcą, gdyż Biblia jasno ukazuje Boga jako Ojca, Syna iDucha Świętego. Jedność Boga stanowi odoskonałych wzajemnych relacjach pomiędzy Osobami Boskimi. Ojciec jest zawsze wnieskończonej miłości ijedności zSynem, aSyn jest zawsze wjedności zOjcem. Duch Święty natomiast jest zawsze wnieskończonej harmonii zOjcem iSynem. Doskonała jedność nie jest jakimś celem, do którego Bóg dąży, ani czymś, co Bóg stwarza. Jest po prostu cechą Boga.


    „Ja iOjciec jesteśmy jedno” – mówi Jezus (J 10,30).


    „Uwierzcie moim czynom, abyście poznali iwiedzieli, że Ojciec jest we Mnie, aJa wOjcu” (J 10,38).


    Obraz Boga oznacza jedność wdoskonałej relacji międzyosobowej. Jego wspólnota jest relacją nieskończonej miłości, która prowadzi do intymnej jedności, przywiązania, bycia razem, złączenia wjedno na sposób niemający porównania zniczym wcałym wszech-


    świecie. Bóg jest niepodzielny. Nie można rozłączyć Jego Osób. On istnieje wwiecznej intymnej jedności. Iwłaśnie tę zdolność do budowania miłości iintymnej jedności ludzie otrzymali bezpośrednio od Boga.


    Intymność


    „Dlatego opuści mężczyzna swego ojca iswoją matkę, azłączy się ze swoją żoną, tak że staną się jednym ciałem” (Rdz 2,24). Nasze pragnienie ipotrzeba intymnej relacji jest zakorzeniona wobrazie Boga, który jest jednością. Małżeństwo iwspółżycie seksualne męża iżony są odbiciem natury Boga. Płciowość jest pięknym darem Boga, który uzdalnia ludzi do tworzenia intymnych relacji miłości.


    (Dottie) Miałam nieraz spotkania zkobietami, które uważały, że samo słowo seks jest czymś złym. Nawet trwając wzwiązku małżeńskim niektóre znich miały poczucie winy zpowodu współżycia seksualnego zmężem. Zpewnością, kobiety te miały skrzywiony obraz rzeczywistości. Nie ma żadnego powodu, by traktować seks małżeński jako coś złego, co wywołuje poczucie winy. Bóg stworzył płciowość właśnie po to, by małżonkowie mogli cieszyć się intymnym zjednoczeniem.


    Ta prawda znajduje potwierdzenie również na poziomie biologicznym. Naukowcy odkryli „hormon przytulania” nazwany oksytocyną, który nasz mózg wydziela wczasie współżycia płciowego iczynności prowadzących do niego. Kiedy ten hormon zaczyna krążyć, pobudza uczucie troski, zaufania igłębokiego oddania. Ta sama substancja jest wydzielana, kiedy matka karmi swoje niemowlę piersią. Pomaga to wtworzeniu głębokich więzi międzyludzkich iprzywiązania do drugiej osoby.


    Za każdym razem, kiedy podejmujesz współżycie płciowe, wTwoim organizmie zachodzi reakcja chemiczna – wydziela się oksytocyna – która pomaga Ci wutworzeniu intymnej relacji zdrugą osobą. To jest jeden zpodstawowych celów współżycia seksualnego, które ma prowadzić do wyjątkowych intymnych relacji. Bóg stworzył również na poziomie biologicznym środki pomagające nam zaspokoić pragnienie intymności. Jednak jest to tylko część większej całości. Pełnia nie zostanie osiągnięta jedynie wwyniku fizycznego aktu seksualnego. Płciowość ludzka angażuje dosłownie każdy aspekt naszej natury – psychiczny, emocjonalny, duchowy, międzyosobowy. Seks jest czymś, co łączy nas na każdym poziomie.


    Na przestrzeni lat spotkaliśmy dziesiątki małżeństw, które nie rozumiały, dlaczego została utracona intymność wich relacjach. Fizycznie współżyli seksualnie, ale nie pielęgnowali głębokiej wzajemnej miłości, która łączyłaby ich wjedno na wszystkich poziomach. Tak, jakby odbierali seks jako fizyczną przyjemność nie związaną zich duchowym, emocjonalnym imiędzyosobowym życiem. To było coś, co po prostu robili, zamiast wyrażać przez akt małżeński każdy aspekt ich wspólnego życia. Prawda jest taka, że fantastyczne życie seksualne nie jest przyczyną dobrych relacji międzyosobowych. Odwrotnie, bliskie intymne relacje na każdym poziomie prowadzą do fantastycznego współżycia płciowego.


    Również wiele naszych dzieci ma pogmatwane pojęcie, oco chodzi wseksie. Wiele myśli, że seks jest potrzebny tylko po to, by się czuć blisko swojej dziewczyny lub chłopaka. To prawda, seks daje poczucie bliskości przez chwilę, ale jak już powiedzieliśmy, jednym zjego prawdziwych celów jest połączenie wemocjonalną iduchową jedność wszystkich wymiarów osobowości małżonków na całe życie. Właśnie dlatego Jezus mówił: „I tak [małżonkowie] już nie są dwoje, ale jedno ciało. Tego więc, co Bóg złączył, człowiek niech nie rozdziela!” (Mt 19,6). To oznacza, że póki mężczyzna ikobieta nie są gotowi do spędzenia całego życia na tworzeniu intymnej relacji, nie powinni podejmować działań seksualnych, które właśnie do tego celu przecież służą.


    Wychowując dzieci musimy jasno przekazać im jedną rzecz: seks, czy wzajemne przyciąganie płci, jest pięknym darem Boga dla każdego znas. To nie jest coś brzydkiego, nawet jeśli niektórzy źle ztego daru korzystają inie liczą się zBożym zamysłem. To, że destrukcyjna pseudokultura wypacza piękną rzecz, nie oznacza, że mamy traktować ją jako coś złego. Odwrotnie, musimy wznieść ludzką płciowość wysoko do poziomu, jaki przewidział dla niej Bóg. Ostatecznie, płciowość pochodzi od Niego – zostaliśmy stworzeni na Jego obraz jako istoty płciowe.


    Przyjemność seksualna


    Bóg stworzył płeć iwspółżycie seksualne jako element więziotwórczy, by głęboko zjednoczyć mężczyznę ikobietę na poziomie ducha, emocji, relacji ipsychiki na całe życie. Ten łączący element nie działa na zasadzie jednorazowego użycia. Pragnienie zjednoczenia może być odczuwane tak samo często, jak głód; wniektórych przypadkach nawet częściej.


    Intymność jest bardzo ważnym czynnikiem płciowości, ale czym innym jest współżycie małżeńskie przeżywane dla przyjemności. Seks powinien być czymś naturalnym dla mężczyzny ikobiety, którzy ślubowali sobie nawzajem miłość do końca życia. To nie oznacza, że przyjemność seksualna będzie trwała do końca życia, choć również tak może się stać. Był taki profesor, który wwieku 84 lat prowadził wykłady oludzkiej płciowości na uniwersytecie. Jeden ze studentów zapytał, jak długo małżonkowie mogą cieszyć się seksem. Profesor odpowiedział: „Nie wiem dokładnie, ale zdaje się, że do jakiegoś wieku powyżej 84 lat”. Proste ijasne: seks został pomyślany jako źródło przyjemności, by małżonkowie mogli cieszyć się sobą nawzajem tak długo, jak długo ich ciała są do tego zdolne.


    Rozumiemy, że nie wszyscy zgadzają się zpoglądem, że współżycie płciowe służy również przyjemności. My jako małżeństwo nie osądzamy tych, którzy nie zgadzają się znami. Szanujemy tych, którzy uważają seks za przymus iobowiązek, wydaje nam się jednak, że powinniśmy wyjaśnić takim ludziom, jak wiele tracą! Możemy przytoczyć nawet wersety Pisma św. potwierdzające, że współżycie małżeńskie dla przyjemności jest dobre.


    (Josh) Czasami ludzie pytają mnie, czy rozumiem Biblię dosłownie. Szybko odpowiadam: „W przypadku mądrych rad Salomona, jednoznacznie tak!”. Poczytajcie sami:


    Niech twoje źródło będzie błogosławione! Ciesz się żoną poślubioną wmłodości. Przemiła to łania, rozkoszna kozica, jej piersi upoją cię wkażdym czasie, wjej miłości zawsze znajdziesz ukojenie (Prz 5,18-19).


    Twoja postać jest podobna do palmy, apiersi do jej owoców. Powiedziałem sobie: „Wejdę na palmę iobejmę jej koronę”. Piersi twe niech będą dla mnie jak winne grona, azapach oddechu jak woń jabłek! Twoje usta upajają mnie niby wyborne wino... (Pnp 7,8-10)


    Tak mówi Pismo św., któremu wierzę! Nie pozwól, by cokolwiek (pseudokultura czy skrzywione nauczanie) odarło Cię zradości, którą Bóg pragnie Cię obdarować wTwoim życiu seksualnym! (Dottie) Kiedy nasze dzieci dorastały, starałam się im przekazać, jak bardzo zJoshem cieszymy się sobą nawzajem. Oczywiście, dzieci nie chcą wyobrażać sobie scen, jak ich rodzice uprawiają seks. Dawałam jednak dzieciom do zrozumienia, że stosunki płciowe zostały pomyślane jako piękne iradosne doświadczenie wkontekście życia małżeńskiego. Bardzo subtelnie przekazywałam im, że razem zJoshem cieszymy się tym wspaniałym Bożym darem. Agdybyście potrzebowali więcej biblijnych potwierdzeń tego, że Bóg chce, by małżonkowie cieszyli się seksem, poczytajcie Pieśń nad Pieśniami.


    Czynnik prokreacyjny


    Jedną zpierwszych rzeczy, jakie Bóg powiedział do pierwszych ludzi, Adama iEwy, było: „Bądźcie płodni, mnóżcie się izaludniajcie ziemię” (Rdz 1,28). Musi to być jedno znajprzyjemniejszych przykazań, jakie mamy wypełniać! Igdyby ludzie go nie spełniali, ludzkość nie miałaby kontynuacji.


    Ale przed tymi słowami wKsiędze Rodzaju (1,28) jest napisane, że Bóg im błogosławił. Płodność, dzięki której możemy mieć dzieci, jest prawdziwym błogosławieństwem. Salomon mówił: „Koroną starców są wnukowie, natomiast chlubą synów ich ojcowie” (Prz 17,6).


    Chyba nie ma nic bardziej przejmującego niż myśl, że właśnie Twoje intymne okazywanie miłości wobec współmałżonka dało początek pięknemu życiu, które zawsze będzie znane jako Twój syn lub córka. Zpewnością, zrodzenie iwychowywanie dzieci dzisiaj jest trudnym zadaniem, ale rodzina jest ogromnym błogosławieństwem, ijej posiadanie jest wielkim przywilejem.


    Jeśli jesteś rodzicem lub liderem wspólnoty chrześcijańskiej, pomagającym rodzicom idzieciom, to zapewne chcesz, by Twoje dzieci przeszły przez życie omijając miny wpostaci pornografii, seksu przedmałżeńskiego oraz bólu zpowodu rozbitej rodziny izałamanych relacji. Szczerze pragniesz, by Twoje dzieci były błogosławieństwem dla Ciebie, dla Boga idla otaczającego ich świata. Tego pragniemy wszyscy. Ipierwszym krokiem do osiągnięcia tego celu jest pomoc dzieciom wzrozumieniu, że płciowość pochodzi od Boga, że ona jest dobra iże została pomyślana nie tylko dla prokreacji, ale też dla tworzenia intymności oraz dla przyjemności. Jak to uczynić, to jest pytanie, na które ta książka daje odpowiedź.


    Nasze dzieci potrzebują zrozumieć, jak bardzo Bóg pragnie, by seks stał się błogosławieństwem wich życiu irelacjach. Potrzebują zrozumieć jego cel isens. Ale potrzebują też nauczyć się tego, że jeśli mają zamiar prawidłowo korzystać ztego daru, to muszą stosować się do pewnych zasad. Tak samo, jak wprzypadku każdego czynnika owielkiej mocy, musimy się uczyć korzystania zniego. Wnastępnym rozdziale zastanowimy się, wjakich granicach powinniśmy przeżywać swoją seksualność.


    Pełna wersja książki do pobrania nawww.dladucha.pl


    
      

      


      
        [19] Gwoli ścisłości należy zaznaczyć, że Bóg niejednokrotnie mówi osobie jako omatce, anie ojcu (Iz 49,15; 66,13; Oz 11,4 iin.) (przyp. tłum.).
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          Razem ewangelizujmy świat!

        

      

    


    W ubiegłym roku wydawnictwo Agape wydrukowało ponad półtora miliona egzemplarzy „Miłujcie się!” w 21 wersjach językowych, które w dużej części zostały wysłane darmowo do krajów misyjnych. To wielkie dzieło ewangelizacji jest możliwe dzięki szczególnej opiece Bożej Opatrzności, oraz wielkiej ofiarności stałych prenumeratorów naszego pisma, a także dzięki współpracy z „Misjonarkami Miłości”, zgromadzeniem zakonnym założonym przez bł. Matkę Teresę z Kalkuty.


    Czasopismo „Miłujcie się!” dociera do niemalże wszystkich zakątków świata – do krajów Europy Wschodniej i Zachodniej, Afryki, obydwu Ameryk, do Australii i Azji. Dzięki hojności naszych Czytelników, którzy swoją modlitwą i ofiarą wspomagają Fundusz wydawniczy "Miłujcie się!", nieustannie wzrasta zakres jego oddziaływania. Obecnie nasze czasopismo wydawane jest już w dwudziestu jeden językach:


    amharski, angielski, bułgarski, chiński (pisownia tradycyjna), czeski, fiński, hiszpański, litewski, łotewski, niemiecki, polski, portugalski, rosyjski, rumuński, słowacki, ukraiński, węgierski.


    Wielu ludzi w Afryce, Europie Wschodniej, krajach byłego ZSRR, Indiach, Chinach, Ameryce Południowej, a także najbiedniejsi w naszym kraju, do których darmowo wysyłamy „Miłujcie się!”, wciąż czekają na Twoją pomoc!


    Możesz zanieść im to, co najważniejsze – Jezusa i Jego Ewangelię, poprzez czasopismo „Miłujcie się!”. Zachęcamy do wsparcia tego dzieła przez:


    • modlitwę i ofiarowanie swojego cierpienia w intencjach redakcji,

    • stałą prenumeratę „Miłujcie się!”,

    • „adopcję” choć jednego czytelnika z Afryki, Azji lub byłego ZSRR – tzn. pokrycie za niego kosztów druku i wysyłki „Miłujcie się!”,

    • materialne wsparcie naszego funduszu wydawniczego,

    • poinformowanie osób zainteresowanych o możliwości otrzymywania „Miłujcie się!”.


    Ofiary można składać na następujące konto:


    na rachunek złotówkowy:


    26 1240 1750 1111 0000 1905 0362


    na rachunek euro:


    PL 52 1240 1750 1978 0000 1905 0388


    lub rachunek dolarowy:


    SWIFT CODE: PKOPPLPW
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        Matka Speranza, świadek Miłości Miłosiernej

      

    

  


  



  31 maja 2014 r. we włoskiej miejscowości Collavalenza miała miejsce beatyfikacja Matki Speranzy, mistyczki, stygmatyczki, założycielki dwóch zakonów, a przede wszystkim niestrudzonej apostołki Miłosiernej Miłości Boga. Zmarła w 1983 r. Matka Speranza poświęciła całe swoje życie na przybliżanie ludziom orędzia o Bogu Miłosiernym, który nie chce zguby grzesznika, ale „by się nawrócił i żył” (Ez 18,23). Jezus, z którym rozmawiała jak z najlepszym przyjacielem, nalegał, aby ludzkość widziała w Bogu przede wszystkim Miłosiernego Ojca.


  Orędzia przekazane Matce Speranzie, podobne do tych udzielonych św. Faustynie Kowalskiej, są wołaniem Boga skierowanym do każdego człowieka, zachęcającym do nadziei oraz pełnego zaufania Bożemu Miłosierdziu, w którym, według słów św. Jana Pawła II, współczesny „świat znajdzie pokój, a człowiek szczęście”. „Trzeba, ażeby to właściwe oblicze miłosierdzia było wciąż na nowo odsłaniane. Naszym czasom wydaje się ono – pomimo wszelkich uprzedzeń – szczególnie potrzebne” – pisał św. Jan Paweł II w encyklice Dives in misericordia. Jest to pierwsza na polskim rynku książka przedstawiająca biografię bł. Matki Speranzy oraz przesłanie Miłości Miłosiernej, stanowiące niewątpliwie jedną z form spełnienia papieskiego wezwania.


  Autor: Aldo Maria Valli | Format: A5 | Ilość stron: 152 | Oprawa: twarda | Cena: 28 zł


  wersja audio: format MP3 | czas: 8:53 | cena: 24 zł


  książka wwersji drukowanej do nabycia wksięgarni internetowej Wydawnictwa Agape www.sklep.milujciesie.org.pl
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          Przymierze małżeńskie

        

      

    


    



    Bóg stworzył człowieka jako mężczyznę i kobietę, ażeby byli razem, by byli dla siebie nawzajem wsparciem w trudnych chwilach, by dzielili się radością i miłością. Bóg chciał, aby z tej świętej i czystej miłości przychodziły na świat dzieci, kochane i akceptowane, którym rodzice poświęcą czas i uwagę. Nie jest to żaden utopijny ideał – to jest normalność, jaką Bóg przewidział dla człowieka. Jeżeli postępujemy inaczej, postępujemy nienormalnie. Warto jednak włożyć odrobinę wysiłku, żeby do tej normalności powrócić. Bóg zdaje sobie sprawę z tego, że życie małżeńskie nie jest łatwe i proste i że się samo nie „układa”. Dlatego też Jezus zdecydował się oddać swoje życie za nas, po to by przez Ducha Świętego umożliwić nam powrót do Ojca. Dzięki Jego mocy możemy odbudować to, co zniszczyli nasi prarodzice przez grzech i co my systematycznie niszczymy, odwracając się od Boga w tej „gonitwie za wiatrem” (Koh 1, 14). Mirosław Rucki


    Autor: Teksty publikowane w Miłujcie się! | Format: B5 | Ilość stron: 224 | Oprawa: twarda | Cena: 29 zł


    książka wwersji drukowanej dostępna wksięgarni internetowej Wydawnictwa Agape: www.sklep.milujciesie.org.pl
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      Kerygmat w nowej ewangelizacji

    


    Książka w przystępny sposób opisuje piękno prostego głoszenia kerygmatu – radosnej nowiny o śmierci i zmartwychwstaniu Chrystusa.


    Dedykowana jest zarówno tym, którzy działają w ruchach i wspólnotach ewangelizacyjnych, jak i tym, którzy do tej pory myśleli, że ewangelizacja jest sprawą skomplikowaną i elitarną. Treść została pomyślana jako połączenie teoretycznego vademecum i krótkiego praktycznego przewodnika. Stanowi impuls do otwarcia serca na głos Ducha Świętego, wzywającego każdego chrześcijanina do dania świadectwa o Ukrzyżowanym i Zmartwychwstałym.


    Opartą na Piśmie Świętym i dokumentach Kościoła teorię, autorzy wzbogacają własnym doświadczeniem głoszenia Ewangelii na ulicy, podczas spotkań młodzieży katolickiej, wydarzeń sportowych, koncertów i w życiu codziennym.


    Autor: ks. Adam Pawłowski | Format: A5 | Ilość stron: 96 | Oprawa: miękka | Cena: 25 zł


    Książka wwersji drukowanej do nabycia wksięgarni internetowej Wydawnictwa Agapesklep.milujciesie.org.pl
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          Wyrwani z niewoli

        

      

    


    Dawno, dawno temu żyło sobie dwóch chłopaków. Byli do siebie trochę podobni, mimo że nie znali siebie i mieszkali w zupełnie innym miejscu. Łączyło ich pragnienie bycia wyjątkowym i niepowtarzalnym. Szukali tego w narkotykach, alkoholu, przemocy, pornografii i w innych złudnych przyjemnościach tego świata. Wydawało im się, że są wolni i pełni życia, ale tak naprawdę byli w niewoli i żyli w śmierci. Byli zakuci w kajdany i obwiązani ogromnymi, żelaznymi łańcuchami, które pozostawały ogromne rany na ich ciałach i duszy. Próbowali się z tego wydostać na różne sposoby: wytężali swoją silną wolę, lecz ona zawodziła, szukali pomocy u ludzi, lecz oni ich opuścili, aż w końcu straclili wszelką nadzieję na uwolnienie. Gdy byli już o krok od rozpaczy, wręcz umierali z wycieńczenia, leżąc na zimnej posadzce przyszedł do nich Ktoś niezwykły. Przyszedł i powiedział, że ma moc wyrwać ich z niewoli w jakiej tkwili przez całe życie. Spotkali Wybawiciela, który zapłacił za nich kaucję, aby opuścili mury więzienia, w którym się znajdowali. Tą zapłatą było Jego własne życie. On oddał je za nich, aby mogli żyć i aby byli wolni i tę wolność mogli nieść wszystkim aż po krańce Polski, a może i całego świata.


    To jesteśmy właśnie my, WYRWANI Z NIEWOLI, a tą Tajemniczą Osobą, która ukochała nas bardziej niż swoje życie jest Chrystus, który wyswobodził nas ku wolności i miłości jakiej nie dał nam świat.


    Około 1,5 roku później od tego wspaniałego doświadczenia, poznaliśmy się na niezwykłych rekolekcjach, gdzie było 1,5 tys. ludzi. Rzuciliśmy się sobie w oczy, gdyż we dwóch byliśmy łysi. Gdy przybiliśmy sobie piątkę na przywitanie, pierwszym zdaniem, które jeden z nas wypowiedział, było stwierdzenie: „jestem nawrócony a Ty?”. Drugi odpowiedział „ja też.” Gdy opowiedzieliśmy sobie historię naszego życia, to ze zdumieniem stwierdziliśmy, że spotkaliśmy Chrystusa w tym samym niemal czasie i w bardzo podobny sposób. Spotkaliśmy go w Sakramencie Pokuty i Pojednania, gdzie oczyścił nasze zgniłe i zerdzewiałe serca i w Komunii Świętej, gdzie nakarmił nas sobą, gasząc wszystkie pragnienia i potrzeby.


    W wielkim skrócie od tamtego zdarzenia zaczęła się największa przygoda życia. Zaczęliśmy chodzić po szkołach, poprawczakach, domach dziecka, więzieniach, parafiach, ulicach, w pociągach, w autobusach. Dzielimy się z ludźmi niesamowitą prawdą, że Bóg jest miłością, ma wspaniały plan dla każdego z nas. Choćbyś był prostytutką, czy mordercą... Dlatego teraz tworzymy grupę WYRWANI Z NIEWOLI. Bazą naszą jest Białystok. Od prawie czterech lat naszym głównym celem jest dzielenie się spotkaniem Żywego Jezusa, Jezusa Zmartwychwstałego i Miłosiernego w Sakramentach św. Kościoła Katolickiego. Szczególnie w spowiedzi świętej, w której Pan nasz wydźwignął nas z narkotyków, alkoholu i innych uzależnień. Jesteśmy już całkowicie wolni od prawie pięciu lat.


    Dlatego dzisiaj my, łyse banie, głosimy Jezusa Śmierć i Zmartwychwstanie.


    Autor: Piotr Zalewski | Format: A5 | Ilość stron: 160 | Oprawa: miękka | Cena: 25 zł
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